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                  List otwarty w obronie Pani Poseł Doroty Arciszewskiej-Mielewczyk

 Pani Poseł Dorota Arciszewska-Mielewczyk jest osobą życia publicznego. Jej prawem a nawet obowiązkiem jest zajęcie stanowiska w kwestii stosunków polsko-niemieckich o tyle bardziej, gdy pojawiają się w nich rysy. Doszło do tego niewątpliwie po wyemitowaniu serialu telewizyjnego „Nasze matki, nasi ojcowie”, który w perfidny sposób oczernia Polaków. Stosunki polsko-niemieckie pogorszyły się także od czasu, kiedy niemieckie media lawinowo mówią i piszą i „polskich obozach koncentracyjnych, polskich obozach zagłady i polskich gettach”.
 Pani Dorota Arciszewska-Mielewczyk nie cieszy się w Niemczech sympatią, ponieważ w Polsce politycznie należy do obozu prawicowego i nigdy nie przyklaskawiłaby „politycznej poprawności”. Widzi fakty i odważnie nazywa je po imieniu. Panowie z lewicowej sceny politycznej w Niemczech uznają ją za to za osobę „ persona non grata”.

 My, członkowie  klubów Gazety Polskiej Berlin2 ,Berlin-Brandenburg i członkowie Związku Polaków w Niemczech  Oddziału Regionalnego Berlin-Brandenburg  spod znaku Rodła opowiadamy się po stronie Pani Arciszewskiej-Mielewczyk. Natomiast panowie Werner Jostmeier  i Josef Neumann  autorzy oszczerczego listu przeciwko Pani Arciszewskiej-Mielewczyk powinni ustąpić ze stanowisk- funkcjonariuszy w gremium polsko-niemieckim, ponieważ stracili poczucie realiów w stosunkach polsko-niemieckich.Na życzenie środowiska, które nie życzy sobie w Niemczech gości z Partii „Prawa i Sprawiedliwości”, usiłują politykom  takim jak Pani Arciszewska-Mielewczyk od razu zamknąć usta. Jednakże w Republice Federalnej Niemiec, która miała szczęście stać się państwem prawdziwie demokratycznym, nie udadzą się zabiegi, by gości z zagranicy cenzurować. My tutaj mamy wolność słowa i nawet poseł Gregor Gysi, nie jest pociągany do odpowiedzialności za swoje słowa, że „NRD nie była państwem bezprawia”. Nikt także w Polsce nie zabraniał Erice Steinbach wjazdu do kraju, mimo, że było ku temu wiele powodów.

„Czym jest człowieczeństwo, dowiedziałem się dopiero tutaj, w polskich więzieniach” pisał do żony w roku 1946 z Krakowa Rudolf Hoess dodając:”właśnie teraz, w ostatnich dniach życia, doznaję ludzkiego traktowania, jakiego się nigdy nie spodziewałem. Mimo wszystkiego, co się stało, widzi się we mnie jeszcze człowieka”.

 Oby prawda o ostatnich dniach życia Rudolfa Hoessa skłoniła panów Werner Jostmeier i Josef Neumann atakujących Panią Poseł  Dorotę Arciszewską-Mielewczyk do refleksji nad pojęciami tolerancja, człowieczeństwo,sprawiedliwość, sumienie, miłość bliźniego, stosunki dobrosąsiedzkie, do przemyślenia wartości, na których zbudowano cywilizację chrześcijańską.
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